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Nie przestaniemy wołać, że pierwszą zasadą 
roztropnie gospodarujących zarządów miejskich po
winno bvć n i e  t y l k o  w y s z u k i w a n i e n o w y c h 
ź r ó d e ł  d o c h o d u ,  ale ró\nko> ześnie wprowadze- 
nie do preliminarza możliwie największych oszczę
dności — skoro widzimy, że położenie mate- 
ryalne mieszkańców miast naszego kraju z każdym 
miesiącem staje się bardziej opłakane.

Zrozumieli to smutne położenie niektórzy 
kierownicy zarządów miejskich, ho widzą, iż dal
sze nakładanie na ludność nowych ciężarów, do 
prowadzić może do ostateczności czyli do s t r e j k u  
p o d a t k o w e g o ,  więc postanowili zaniechać róż
nych spekulacyjnych i niepewnych przedsiębiorstw 
— a natomiast dla uzyskania większego dochodu 
wprowadzają opłaty, które nie obciążą uboższych 
warstw ludności, ąh  mimo to dostarczą nowyrh
kilkadziesiąt tysiefy rocznie.

Początek w tej roztropnej gospodarce zrobiła 
Rada miasta Krakowa, która uchwaliła projekt usta
wy o g m i n n y m  d o d a t k u  do  p o d a t k u  s p a d 
k o w e g o .  Zasady tej opłaty są dwojakfe : 1) Spad
ki do 1000 kor. wartości wyłączone będą od po
datku, 2) spadki od 1000 — 5000 kor. opłacać
będą 0 zaś ponad 5000 do 350 tysięcy l '5 0 !,/o.

Następnie Rada in. uchwaliła podatek od bi
letów jazdy tramwajem elektrycznym i tak: 1) od 
biletu I klasy 2 hal. 2) od biletu I I  kl. 1 hal 
3) od legitymacji I. klasy 1 5 od II. kl. 10'/,. 
Natomiast zaniechanym został projekt progresy
wnego rozłożenia podatku gminnego czynsowego
od 2 — 6%, albowiem w gorącej dyskusyi nad tymże

projektem wykazali radni z partyi opozycyjnej, 
że taki podatek dotknie najniesłuszniej ludność 
najuboższą i urzędników, którzy dzisiaj chociaż 
drogo plącą mieszkanie, to przecież mieszkają naj- 
gorzej.

Radny m. poseł Daszyński wskazał Radzie 
miejskiej n o w e  i o b f i t e  ź r ó d ł o  d o c h o d u ,

■ gdy nałożony zostanie podatek na bogate klaszto
ry, które bez trudu złożyć mogą setki tysięcy. A 
ponięw7aż bogaci i syci inne mają pojęcia o spra
wiedliwości, a szczególniej zaś członkowie klik 
klerykalno - kahalnych, którzy z klasztorami walki 
wszczynać nie ńiystą — przeto poddajemy Radom 
miejskim pod rozwagę nowe źródła dochodu tj.w za
łożeniu gminnego zakładu ubezpieczeń od ognia, 
zakładu ubezpieczeń na wypadek śmierci, przez 
nałożenie podatku od rzeczy luksusowych, jak  : od for
tepianów, rowerów, od biletów7 teatralnych, cyrko
wych, itd.

Nadto, niechaj Rady miejskie powezmą uchwa
łę, aby czysty zysk z miejskich Kas oszczędności 
obracany był na częściowe pokrycie*niedoborów7 
gminnych, co będzie nadzwyczaj dobrem i z tego 
tytułu, bo zniknie wówczas brzydka opinia, że wielu 
z pp. obywrateli dlatego ubiega się o mandat ra 
dziecki, aby w Kasie oszczędności znaleźć dla sie
bie dobrą synekurę.

Z drugiej strony Rady miejskie bezwarunko
wo dążyć muszą do wprowadzenia największych 
oszczędności w budżecie a zatem domagać się po- 
winny od Sejmu przeniesienia kosztów utrzymania 
szkół ludowych i wydziałowych na fundusz szkol
ny krajowy, żądać zwrotu odszkodowania za speł
nianie zakresu poruczonego, oraz żądać od Towa-
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rzystw ubezpieczeń od ognia zwrotu kosztów utrzy
mania straży pożarnych.

Niechaj pp. Radni pamiętają, że ziarnko do 
ziarnka a będzie miarka, że dzisiaj każdy halerz jest 
bardzo drogi i bezużytecznie wydać go nie wolno.

Na psy schodzą nasi ojczymowie.
K ied y  przed pó łto ra  la ty  odby ł się we L w ow ie 

p ierw szy  lega lny  zjazd delegatów  Z w iązku  30 m iast 
g a licy jsk ich , ob ję tych  ustaw ą  z r  1889, w yraziliśm y 
nadzie ję , że p rzy n a jm n ie j od tej chw ili podjęte bęjją 
j a k i e  t a k i e  s t a r a n i a  i k o ł a t a n i a  n a  korzyść 
m ieszczan tj. ty ch  kroci ty sięcy  obyw ateli, o k tó ry ch  
u nas w k ra ju  do t3'chczas nie o wiole więcej dbano, 
ja k  o p ią te  koło u wozu.

P oruszoną  ju ż  w tedy by ła  sp raw a k a tas tro fy  
finansow ej, grożącej m iastom  w r. 1911., k iedy  dochód 
k ilk u  setek  tysięcy  kor,, ja k ie  każ le z ty ch  m iast m a 
n a  lw ią  część kosztów  swej ad m in is tracy i i zaspoko
je n ia  k u ltu ra ln y ch  po trzeb  z p r o p i n  a c j r i m i e j 
s k i e j ,  z pow odu zn iesien ia  tejże, rozp ły n ie  się uagW 
ja k b y  ja k i u łudny  obraz przeszłości. O bliczyliśm y 
w ów czas, że p ro cen t z kap ita łu  indem nizacy jnego , j a 
ki o trzym ać majp^j m iasta  za p raw o p rop inacy i nie 
dorów na n aw et 6 5  proc. dotychczasow ego dochodu 
z p ropinacyi. J e ś li  się uw zględni, że m iasta  te  m ają  
z p rop inacy i dochód około 200.000 koron t. j. 65%  
w szystk ich  sw oich dochodów, n a ten czas pojm ie się 
że s tra ta  7 5 t ego dochodu tj. 150.000 kor. stanow ić 
będzie, w yrażając  się bez ogródek, b a n k r u c t w o  
n a s z y c h  m i a s t .

Podów czas uznali delegaci 30 m iast, że w szy
stk ie  siły  należy  w ytężyć, ab y  o trzym ać jakąś rów no
rzęd n ą  rekom penzatę  tego  dochodu, i że wobec tego. 
że zn ikąd  m iasta  n ie  m ają  ani u rządu, an i u szla- 
checkopańskiej au tonom ii krajow ej poparcia, doszli 
do w niosku , że li ty lko  łączn a  i na ta rczy w a  akcya 
sam ych m iast in teresow anych , w alka n iestrudzona  
i w y trw ała , w alka n a  całej lin ii o słuszne  praw a 
m iast, może rokow ać nadzie ję  n a  znośne choćby z a 
ła tw ien ie  tej spraw y.

D uch  m ęski zapanow ał w śród d e leg a tó w ,— i m ia
ło się w rażen ie , że b ro n ią  odw ażnych  pom ysłów , 
energ icznem i żądan iam i, g łośnein  w ołaniem  o słu
szność, ta k  ab y  obudzić całą  op in ię  k raju , w ystąp ią  
nasze  m ias ta  i zabezpieczenie sw ych in teresów  u zy 
skają.

T ym czasam  co się stało . L edw ie do dom ów  się 
rozjechali, „ fan fara"  zam ilk ła  i rzuconą zosta ła  w za
pom nien ie  m iędzy s ta re  rek w izy ta  i s ikaw k i ogn io 
we. N ik t a n i p a ry  z u s t n ie  puścił w k w esty i zb li
żającego  się b an k ru c tw a  m iast.

O negdaj z jechali się znow u delegaci m iast we 
L w ow ie, a kw esty a  p ro p in acy : b y ła  znow u n a  p o rząd 
ku  dziennym . A le ja k  to  zebran ie  w yglądało , — to aż 
litość brała . Ja k ie ż  b ezradne jed n o stk i, oez żadnej śm iel
szej m yśli, bez żadnego p ro je k tu ; n ie  odw ażono się 
w prost głośno m ówić, o swojem rozpaczliw em  położe
niu. K to  m a tonąć, ten  p rzyna jm nie j k rzy czy  na  gw ałt, 
— dziś nasi delegaci n aw e t n a  to  sobie n ie  pozw o
lili. O brady  k tó rym , p rzew odniczył bu rm istrz  m. Rze
szow a dr. Jab ło ń sk i, w k tó rych  w zięło udzia ł bardzo 
w ielu posłów sejm ow ych, p raw ie  w szyscy należący  
do „ n a r o d o w e j  d e m o k r a c y i 11 o g ran iczy ły  się. 
praw ie w yłączn ie  do tego, że zastanaw iano  się, pro- 
tek cy i k tórego  z m enerów  szlachecko-pańskiej k lik i 
p o w i e r z y ć  n a l e ż y  z a g r o ż o n e  i n t e r e s a  3 0  
m i a s t !  ! O statecznie  po d ług ich  obradach zgodziła 
si ę w iększość m a n d a r y n ó w  g a l i c y j  s k i c h  m i a s t  
za ob jaw ieniem  przew odniczącego d ra  Jab ło ń sk ieg o , 
ż e  t y l k o  j e d e n  p o t e n t a t  D a w i d  A b r a h a  m ó 
w i  cz , je ś lib y  się chciał n ad  biednem  pognębiouem  
m ieszczaństw em  z l i t o w a ć ,  może coś poradzić, — a je 
śli on n ie  pom oże, to ju ż  chyba na  łaskę  Bożą zdać 
się trzeba.

N a tu ra ln ie  będą w przedpokojach  p an a  D aw ida 
an tyszam brow ać  te raz  depu tacye m iast tego „ k w i a 
t u  s p o ł e c z e ń s t w a  g  a 1 i c y  j s k i e g o “ , ze sch y lo 
nym i k ark am i panow ie delegaci będą g a rn ąć  się do 
pocałunku  ręk i p an a-p ro tek to ra , korn ie  b łagać będą 
o łaskę pańską.

B rak  nam  słów na w yrażenie  o b u rzen ia  dla te 
go ogłupiającego  w prost ser wili zm u naszych  rep re
zen tan tów  autonom ii m iejskiej. R zeczyw iście s tw ie r
dzić nam  chj^ba przychodzi, że zan im  jeszcze gospo
d a rk a  m iejska stan ie  się p astw ą  b an k ru c tw a  fin an 
sowego, in te lig en tn i rep rezen tan c i i au tonom iczn i 
k ie row nicy  naszego m ieszczaństw a oddaw na zgłosili 
ju ż  b a n k r u c t w o  s w e j  g o d n o ś c i  o s o b i s t e j .

Banki lichwiarskie.
N ieszczęśliw y nasz k ra j, posiada całe m nóstw o 

obsk u rn y ch  banków , is tn ie iący ch  pod firm ą T ow arzystw  
zaliczkow ych i k redy tow ych , k tó re  pod płaszczykiem  
ustaw y  o stow arzyszen iach  u p r a w i a j ą  b e z k a r n i e  
w s t r ę t n ą  l i c h w ę .  T ow arzystw a r,e n ie  podlegają  
praw ie  żadnej kon tro li rządow ej, co pow oduje, że k ilku  
spekulan tów , założyw szy  bank lub  kasę zaliczkow ą 
łnp i z ludzi skórę na jzupełn ie j swododnie.

W  o sta tn ich  czasach zaszedł je d n a k  w ypadek, 
że sąd pow iatow y w C zortkow ie pociągnął d y rek to ra  
To warz. kredy tow ego  d o  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  k a r 
n e j  a na jw y ższy  T ry b u n a ł, w ydając  w yrok  za tw ie r
d za jący /ró w n o cześn ie  orzekł n a jw y raźn ie j, że n ie ty lk o  
osoby p ry w atn e , ale ta k ż e  w szystk ie  K asy , B an k i
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i Tow. upraw iające  lichw ę, pociągnąć na leży  do odpow ie
dzialności karno-sądow ej. O rzeczenie to  m a n iezm iern ie  
doniosłe znaczenie  i d la tego  dom agam y się od w szystk ich  
w ładz rządow ych, w p ierw szym  rzędzie P ro k u ra to ró w  
pań stw a  energ icznycn  zarządzeń , ab y  dyrek torów  in sty - 
tucy i, obdziera jących  sw oich k lien tów  w ysokim i p ro 
cen tam i pociągnęli do k a ry  ! . . W ed ług  orzeczenia 
najw yższego  T ry b u n a łu  obow iązany  je s t  d y rek to r k a 
sy w k a ż d y m  p o s z c z e g ó l n y m  w y p a d k u  o c e 
n ić ,  czy w d a n y m  r a z i e  t a k a  s t o p a  p r o c e n 
t o w a  n i e  j e s t  l i c h w ą ,  a jeże li tak  jest, p o ż y c z 
k i  u d z i e l a ć  n i e  p o w i n i e n !

W  obec tego  w yraźnego  ok reślen ia  żądać po
w inniśm y, ab y  in s ty tu cy e  finansow e n ie  pob iera ły  od 
pożyczek n a  b u d y n k i i g ru n ta  w yższego p rocen tu  
n a d  5°/oi albow iem  w dzisie jszych  k ry ty czn y ch  cza
sach i o lb rzym ich  podatkach , ta k  w łaściciele dom ów, 
ja k o te ż  w łaściciele g ru n tó w  n i e  s ą  w s t a n i e  p ł a 
c i ć  w y ż s z e g o  n i ż  5°/0 p r o c e n t u ,  a k tó re  kasy  
czynić to będą, ka ran e  być pow inny  za u p raw ian ie  
lichw y. D robn i przem ysłow cy i rzem ieśln icy  pow inni 
m ieć jeszcze tań szy  k re d y t a więc pożyczki n a  4 °/0-

P rz y  tej okazyi nie zaszkodzi w ykazać jeszcze 
je d n ą  niegodziw ość, ja k ą  p o pełn ia ją  liczne kasy  
i ban k i poży, zkowe. Oto np. p łacą one od w kładek 
p rocen t ty lk o  za pew ne te rm in y , np .od 1 lub  15. w m ie
siąca, to znaczy, że od w kładk i k ilk ase t koron, wniesio- j 
nej dn ia  16. n ie  p łacą do końca m iesiąca żadnego  p rocen
tu. n a to m iast przy  pożyczkach liczą 2 dn i za pół m iesiąca 
itp . inne p row adzą m an ipu lacye  z korzyścią  dla siebie.

J a k  w iadom o, obecnie w św iecie finansow ym  
p ien iądz  je s t  tan i, gdyż stopa p rocen tow a je s t  tak  
n iską, ja k  n ig d y  poprzód (B V2'Vk) a to w szystko w tym  
celu, ab y  podnieść handel i przem ysł, dźw ignąć  uua- 
dające fab ry k i i zak ład y  przem ysłow e. T an im  k red y 
tem  dźw igają  się kupcy  i rzem ieśln icy , dźw iga się 
lud w iejski, k tó ry  kupu je  g ru n ta , u lepsza  sw oją  go 
spodarkę, jednem  słowem  podnosi się d o b roby t

G dy zaś tan i k re d y t m a to do siebie, że się go le k 
cew aży, p rze to  dobrze k ierow ane in s ty tu cy e  finanso
we s ta ran n ie  ro zp a trzy ć  pow inny, ja k b y  należało  w p ły 
w ać n a  sanacyę  finansów  m iejscow ych, ab y  podnieść 
p o d staw y  ekonom iczne gm iny , pow iatu  i k raju .

B ardzo  dobrze czyn ią  uczciw ie m yślący  ludzie, 
że dążą całą  siłą  do zak ład an ia  po w siach i m iaste 
czkach  kas R eiffeisena, k tó re  z jed n e j s tro n y  p rz y 
uczają  ludność do oszczędności — z d rugiej ch ron ią  
j ą  od zb y t w ielk ich  kosztów , ja k ie  chłop lub  m ałom iesz ■ 
czan  ponosić m usi p rzy  u zy sk an iu  drobnej pożyczki 
w kasach  zaliczkow ych. Z n an e  są bardzo  liczne w y
padki, że w tak ich  razach  p rzy  pożyczce np. 300 
koron  — koszta  sk ry p tu , in tab u lacy i, 10°/(, na  udział 
z doda tkam i w ynoszą c z w a r t ą  c z ę ś ć  tj. 75 kor. 
a m an ip u lacy a  tego rodzaju  je s t  gorszą  n iż  lichw a, 
bo je s t rabunk iem  w ja sn y  dzień  Boży.

Z nam y  też  i tak ie  kasy  zaliczkow e w k ra ju  
naszym , gdzie sy n d y k  w yrab ia  k o n tra k ty  im ab u la -  
cye, ek stabu lacye  itd . bo u innego  adw okata  s tro n a  i ) 
go uczyn ić  n ie  m oże więc ów p an  też w y kw in tne  u trz y 
m anie swej licznej rodźm y  zaw dzięcza jedyn ie  posadzie 
sy n d y k a , k tó ra  to posada je s t  zazw yczaj d o ż y w o tn ą ! ..

Po naszemu.
N ader tra fn e  uw agi, do tyczące naszej p rzedsię

biorczości podaje „P rzem ysłow iec“, Który p isze: My 
w ogóle n ie  lu b im y  szukać dróg  now ych, bo tkw i 
w nas ja k iś  pęd owczy, naśladow niczy . L u b im y  cho
dzić u ta rtem i drogam i, bezm yśln ie  — to  cecha le 
n is tw a  um ysłow ego.

N ic też dziw nego, że trac im y  w iele na  hand lu , 
n a  przedsięb iorstw ach . N iechaj bow iem  jednem u  rz e 
m ieśln ikow i pow odzi się dobrze gdzieś w zapadłym ^ 
kącie  p row incyi, s ta ran n ie  przez n iego w yszukanym  
n a ty c h m ia s t zjedzie tam  jeszcze k ilku , by  o tw orzyć 
w arsz ta ty  podobne.

A  nie ty lko  w h an d lu  i rzem iośle to w idzim y. 
Zaledw ie osiadł w jak ie jś  m ieścin ie lekarz  i m a do
s ta teczn ą  p ra k ty k ę  — m aluczko a zjeżdża tam  drugi. 
A dw okat sprow adza się pod bok adw okatow i, ap tek arz  
aptekarzow u ze składem  m ateryałów  aptecznych .

O tw orzono je d n ą  szkołę handlow ą, n ie  m ogącą 
na rzek ać  na b rak  uczniów , a za rok  czy tam y  że o- 
tw arto  k ilk a  podobnych, chociaż szkół innego  rodza
ju  nie p osiadam y  wcale.

' Po le  do w ynalazków  stoi w szak naościeź otw o
rem . M oglibyśm y z n iego ko rzystać  w ja k  n a jszer
szym  zakresie  i w n a jrozm aitszych  kierunK ach. N ic 
z tego. K to ś  w y n alaz ł u lepszony  szuw aks — d ru g i 
n a ty ch m ias t pod rab ia  go i w yw ołuje konkurencyę. 
In n y  u lepszy ł m aszynę do szycia, a w k ro tce  stu 
m echaników  pracu je  nad  tern, ab y  go skopiow ać.

Is tn ie je  od la t w ielu  pism o, około k tó rego  sku 
piło  się g rono  czy te ln ików  — to spać ju ż  nie daje 
jak iem u ś przedsiębiorcy, k tó ry  m arzy  o tern ty lko , 
b y  założyć drug ie  pismo, ro zstrze lić  siły  d z ien n ik a r
skie i m ów ić to sam o co pierw szy, by leby  podzielić 
się liczbą czyteln ików .

M a ktoś dostaw ę towarów7 d la  jak ie jś  in s ty tu c y i 
i dobrze na  tern w ychodzi — n a ty ch m ias t dziesięciu 
in n y ch  s ta rać  się będzie o tę  sam ą dostaw7ę.

Czy powiem , że to  w alk a  o b y t ? —  N ie ! To 
z jed n e j s tro n y  nikczem nosć, a z d rug ie j, ja k  wyżej 
pow iedzieliśm y h an ieb n e  len istw o  um ysłow e.

O by t w alczm y, bo żyć m usim y, ale w alczm y 
bro n ią  sz lachetną , nie zapom inając, że ty lk o  p raca  
daje nam  praw o i m ożność życia. P racu jm y  więc 
ale uczci wie. O bierajm y drogi nowe, lecz nie chodź
m y jaK ślepi za przew odnikiem . W szak rezu lta tem  

| tego  owczego pędu i naślad o w n ic tw a m usi być za-
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w sze ła tw o  p rzew idziany  k rach  d la  n as  i d ia  tych , 
za k tó ry m i szliśm y.

D la człow ieka św ia t ca ły  sto i otw orem . D lacze
go więc zak ładam y  sklep  pod bokiem  sąsiada, m o
zolnie w yrab ia jącego  sobie k lijen te lę?  D laczego m ło
d y  lekarz  nie p o sta ra ł się  zajrzeć do pierw szej le
pszej księg i in fo rm acy jne j, by  odnaleźć osadę d a re 
m nie oddaw na oczekującą na  lekarza, ale koniecznie 
w cisną ł się pod bok  koledze?

D ochody m uszą być jedne , n iem al w ściśle o- 
kreślonej sum ie. D laczego nie zastan aw iam y  się, że 
gdzie dla jed n eg o  w ystarcza  — w ysta rczyć  d la  dw óch 
n ie  m oże?

A  je d n a k  m y zaw sze ryzyku jem y , choć może 
najm nie j je s te śm y  ryzykow ni. R y zy k u jem y , bo nie 
po trafim y liczyć i ry zy k u jem y , bo owe len istw o  u m y 
słow e pcha nas do kroków  n iezgodnych  z sum ieniem  
uczciw ego człow ieka.

Mania wielkości.
P sy c h ia try a  dzieli ludzi o um ysłow ych zbocze

n iach  na  2 najpospolitsze  rodzaje : fu ryatów  i m a
n iaków  ; p ierw szych  cechują  gw ałtow ne w ybuchy  fi
zyczne, zaś drudzy  ob jaw iają  swój chorob liw y  s tan  
bądźto  w zadum ie, bądźteż w m aniach  różnych  od
cieni.

I  tak  na p rzyk ład  jed n y m  zdaje się, że są w iel
k im i dosto jn ikam i, tym czasem  są oni bez żadnego 
zn aczen ia ; d rug ich  dręczy m yśl, że są  p rześladow ani, 
dręczeni, k iedy  spo ty k a  icn zasłużone skarcen ie  za 
n ie ta k t lub  w y b ry k ; in n i oszołom ieni zarozum iało 
ścią, trak to w ać  chcą zasłużeńszych  od siebie, ja k b y  
kozią pęte lkę; m am y też i tak ich , k tó ry m  zdaje się, 
iż są bardzo m ądrym i d latego , że m ają  g łow y w iel
k ich  rozm iarów , i że nad  ich zdan ie  inne nie może 
być roztro p n ie jsze ; m am y w reszcie i tak ich , co śm ia
ło depcą po ró w nych  sobie, ale  przed siln ie jszym i 
ścjelą się do nóg i łzy  ron ią  z bojaźni.

U w ażam y za zby teczne  przyw odzić więcej od
cien i m aniaków , k iedy ten  s tan  chorob liw y  pojaw ia 
się u  ludzi w szelk ich  stanów  i d y k aste ry i, dodajem y, 
że są to is to ty  n ieszczęśliw e, nad  k tó ry m i szczerze 
litow ać się trzeba. Lecz inne  refleksye nasuw ają  
się w tenczas, g d y  człow iek o zdrow ych zm ysłach, 
choru je  n a  m an ię  w ielkości. — K ażd y  in n y  może być 
m aniak iem , a l e  n i e  m o ż e  p o s i a d a ć  t e j  c h o r o 
b y  u m y s ł o w e  j :

1) poseł do Sejm u lub  R ad y  państw a.
2) członek R ad y  g m innej lub  pow iatow ej.
3) członek R ad y  szkolnej m iejsc, lub  okręgow ej, 

jed n em  słow em  rep rezen tan t, w ychodzący  z w yborui 
albow iem  pow inien  on posiadać zdrow y rozum , in a 
czej do sp e łn ian ia  poruczonych  m u czynności je s t 
w prost niem ożliw y, gdyż w b rak u  ty lk o  zdrow ego
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rozsądku  z jednej ostateczności popada w d ru g ą  
i n ig d y  n ic  dodatn iego  zdziałać n ie  może.

P o n ad to  w yszczegó ln ien i wyżej rep rezen tanc i, 
po w in n i posiadać o p r  ó c z d o b r e g o  w y c h o w a n i a  
także  sporą  ilość dobrego serca, ażeby  podnoszone 
pub liczn ie  w p ism ach  i na  zgrom adzen iach  albo lis to 
w nie p o trzeby  i zażalen ia , pow ażnie zbadali i do 
życzeń  ty ch  i l e  m o ż n o ś c i  zastosow ać się chcieli, 
pom nąc zawsze, że V o x  p o p u !  i, v o x  D e i !

N ieste ty  m am y w yjątkow o w k ra ju  naszym  
bardzo w ielką ilość i posłów i rad n y ch  różnego ro 
dzaju, oraz u rz ę d n ik ó w : m arszałków  starostów  itd. itd. 
że n iechże B óg uchow a aby  ktoś in n y  m ógł mieć 
od n ich  lepsze zdauie, albow iem  w tedy  uw ażają  ci 
dy g n ita rze  ta k ą  opinię ja k o  obelgę, za k tó rą  s ta ra ją  
się „odw dzięczyć" w ga licy jsk i sposób.

A le je s t  w reszcie i d ru g i odłam  d y g n ita rz y  m a 
niaków , k tó rzy  choru jąc na wielkość, niczegc czy tać  
n ie  chcą, w zg rom adzen iach  udzia łu  brać n ie m yślą, 
słow em  są to ludzie, z k tó rych  społeczeństw o wiele 
szkody ponosi, bo ta k i  ra d n y  lub poseł nie in te re su 
jąc się życzen iam i ogółu, radzi w edług swego p rze
w róconego rozum u.

B yłoby  więc n ad er pożądanem  aby  podejrza
nych  na  um yśle rep rezen tan tó w  najdok ładn iej badali 
lekarze  - specyaliści, a w ydatek  tak  i opłaciłby się 
sowicie gm inie , k rajow i i państw u.

Nasza przeszłość i przyszłość.
(Ciąg  dalszy).

A le zaraz k rzykną , a cóż rob ić  z tak ą  m a
są ludzi?  A j a  odpowiem , lepiej ich karm ić darm o, 
aniżeli oni ze sw ym i b ió ram i m a j ą  s t a ć  n a  p r z e 
s z k o d z i e  n o r m a l n e m u  r o z w o j o w i  ż y c i a  s p o 
ł e c z n e g o  . . Zaś gdy  kraj B rz ą śn ie  się z le ta rg u  
i w stąpi na rzeczyw istą  drogę społecznego postępu 
we w szy stk ich  dziedzinach  ży c ia  zarazem  i p rzem y 
słu, to te  fa lan g i g ry z ip ió ró w  zna jdą  pożyteczne dla 
siebie i k ra ju  zajęcie.

P o  1863/4 roku  pod zaborem  m oskiew skim  w y
dalono p raw ie w szystk ich  urzędn ików  P olaków , ale 
oni zaraz zajęli się p rzem ysłem  i znaleźli zajęcia 
przy  rozm aity ch  fab ry k ach ; cuk row niach  itp . i p rze 
istoczyw szy  się w p ro d ukcy jnych  p racow ników  zy-  
ska li m ate ry a ln ie  i m oraln ie, bo p rzesta jąc  być pa
sożytam i — sta li się ludźm i pożytecznej i w ytw órczej 
p racy ! R ozum ie się, z początku  było ciężko — ale 
nasze polskie zdolności po trafią  dużo zw yciężyć, ja k  
tego  dow odzą n asi em igranci, z k tó ry c h  bardzo w ie
lu  za g ran icą  i to ty lk o  w  przem yśle  zn aleź li b y t 
d o b ry !

N ie w adziłoby, ażeby  ci, k tó rzy  są obow iązani 
zająć  się i rozw iązać p rak ty czn ie , kw esty ą  u p rzem y
słow ienia k ra ju  w ezw ali do p racy  w  ty m  k ie ru n k u
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Łych w łaśnie em igrantów , k tó rzy  o w łasnych siłach 
n a  obczyźnie, za jm u jąc  się p racą  p rzem ysłow ą zdo- 
by li b y t i s ta n o w isk a ! To ludzie  p rak ty czn i, n ie  bę
dą jak ci i owi d o k to rzy  w ypow iadać rozm aite  dzi
wolągi o przem yśle. Bo d la  tego, aby  opiniow ać o rze
czy, k tó ra  głów nie, z p ra k ty k i w ynika , trzeb a  i sam e
m u zdobyć, przez p rak ty k ę , znajom ość przedm iotu . 
N ie do tknę  w adliw ości g a licy jsk ie j pseudo — au to 
nom icznej a d m in is tra c ji, bow iem  bardzo  d e lik a tn ie  a za
razem  dosadnie w skazał w broszurce p. G ryf. Ż yczących  
zaznajom ić się z kw esty ą  w yodręb ien ia  G alicyi od
sy łam y do b roszu ry  w ty m  przedm iocie p. W ł. Stu- 
dnickiego.

W szy stk o  to  razem  w zięte dowodzi, że obecna 
nasza  o rg an izacy a  w tej dzieln icy  polsk i je s t n i e 
n o r m a l n ą  i k o n i e c z n i e  p o t r z e b u j e  z m i a n y .  
W idzim y, że k rzy k i i harm idery , k tó re  się odbyw ają 
w periodzie w yborczym  do niczego dotąd  n ie  do 
prow adziły , a przeciw nie, ta k  zw ana d e lik a tn ie  ,,k o n- 
s e r w a “ , zbadaw szy  słabe s tro n y  postępow ych p a rty j, 
na jsy stem aty czn ie j w św iecie z w a l c z a  i u n i e  m o 
ż e  b n i a  w s z e l k i  r u c h  p o s t ę p o w y .  O prócz siły 
w ładzy, k tó ra  w zniew oln iczałem  i zdem oralizow anem  
społeczeństw ie — m a ogrom ne znaczenie, m a ta  p a r
ty  a jeszcze po swej stro n ie  ok ropną  ustaw ę w ybor
czą czy  ja k  ją  zow ią o rdynacyę, k tó rą  u łożył chyba 
najcięższy  z w rogów naszego  społeczeństw a, — bo
wiem jaw ne podaw anie głosów  pod p resy ą  po licy jnych  
agen tów  — ja k  ich tu  honoru ją  w ładzy  po litycznej, 
z a b i j a  w s a m y m  z a r o d k u  w s z e l k ą  n i e z a l e ż 
n o ś ć  w yborców , do k tó ry ch  p rzew ażn ie  należą lu 
dzie z ciem nej k lasy  ludow ej i zserw ilizow anych  u rz ę 
dników  w szelkiego rodza ju  — ja k  państw ow ych  tak  
i p ry w a tił jc h !  Ci n iew oln icy  id ą  pod pańsk im  batem  
i kom endą, w y k rzy k u jąc  nazw iska  na posłów  tych , 
k tó rych  im  nakazano . N aw et B ism ark , ów ty ra n  i re 
fo rm ato r X I X  stu lecia, w zd ry g n ą łb y  się n a  w idok 
tak ieg o  rodzaju  w yborów , ja k ie  p rzeprow adzają  w G a 
licyi. On w ypow iadał się zaw sze z a  s w o b o d n y m  
w y b o r e m ,  bow iem  ty lk o  w ten  sposób, w ł a d z e  
r z ą d o w ś m o g ą  z d o b y ć  p o j ę c i e  o r z e c z y w i 
s t y m  s t a n i e  r z e c z y  o p o t r z e b a c h  i ż ą d a 
n i a c h  k r a j u !  Ale g a licy jscy  o ligarch i inaczej za
p a tru ją  się na  to. O ni w zarodku  d ław ią w szelki ruch ,
naprzód, b o  w s z e l k i  r u c h ,  t o  i c h  ś m i e r ć .  D la 
tego oni w  „K o le“ ta k  n iesłuszn ie  i u p akarza jąco  d la 
narodu  polskiego zw anom  „polsk iem “ t a k  p o k o r n i e  
i d ą  z a  k a ż d y m  r z ą d z ą c y m  p r e m i e r e m ,  bo 
nad n im i w isi m iecz dam oklesow y, z m i a n a  o r d y -  
n a c y i  w y b o r c z e j ,  k tó ra  b y  ich pozbaw iła— w ła
dzy.

"Więc d la  te jto  w ładzy  ow a klasa, k tó ra  i te raz  
uw aża, że je s t  stw orzoną l i  ty lko  d la  p iastow an ia
w ładzy, tj. w yzysku  je j na sw ą korzyść, s łu ży  i w y- j
sługu je  się w szystk im  i każdem u i za trzym uje  po- I

stęp  rozw oju k raju , by le  być pozostaw ioną u s te ru  
rządów .

(C. d nastj
Grzechot.

K o r e s p o n d e n c y e .  •

Nowy Sącz.

Na sposoby bierze się . . . M ości p an  m arsza łek  
p ow iatu  lim anow skiego  i dzierżaw ca p ro p in acy i m ie j
skiej w N ow ym  Sączu, albow iem  w  G ł o s i e  N a r o d u  
z d n ia  18. czerw ca br. w gorączkow ej i d o b r z e  z a 
p ł a ć  o n e j  ko respondency i w ychw ala  się dopiero te 
raz  przed  ca łym  św iatem , że podniesien iem  czynszu  
dzierżaw nego  p rzysporzy ł m iastu  około */4 m iliona, 
z czego w n i o s e k ,  że p rzy  obecnej licy tacy i rep re- 
zen tacy a  ch rześc iańska  p o w i n n a  s i ę  o p r z e ć  z a 
k u s o m  ż y d o w s k i m  i n ie oddaw ać żydom  now ego 
dochodu — lecz pozostaw ić J P .  m arszałkow i dalszą 
dzierżaw ę. P on iew aż  pośród obecnej R ad y  gm innej 
m. N ow ego Sącza zna jdu je  się k ilku  now ych członków   ̂
p rzeto  w i n t e r e s i e  p r a w d y  i d o b r a  g m i n y  
ośw iadczam y, że Ja śn ie  pan  M arszałek  p o d w y ższo n y  
czynsz odbił z g r u b y m  p r o c e n t e m ,  albow iem  
w brew  w arunkom  k o n tra k tu  pob iera ł od hektol. p iw a 
22 kor. zam iast 8'80 kor. P rzy p o m in am y  w reszcie, że 
przed trzem a la ty , w niósł w łaściciel b row aru  z G ry 
bow a p. P aschek  do M ag istra tu  ofertę, m ocą k tórej 
obow iązyw ał się pod ty m i sam ym i w a ru n k am i p łacić 
czynsz dzierżaw y jeszcze o 20  ty sięcy  w yższy, an iże li 
p lacil p. M ars — lecz R a d a  tej k o rzy stn e j o fe rty  n ie  
p rzy ję ła  i n a raz iła  gm inę  n a  u tra tę  60.000! . . .

O baw iam y się ca łk iem  słusznie, czy i te raz  Mości 
d z ierżaw ca z L im anow ej — p r z y  p o m o c y  Mości 
m arsza łka  z N. Sącza i honorow ego s ta ro s ty  nie u trz y 
m a się p rzy  n o w y m  s p o s o b i e  w y s u s z a n i a  k i e 
s z e n i  (oryg. z Gł. narodu) ażeby  m ógł n ad a l św iad
czyć „dobrodz ie jstw a11 n a  rzecz g m in y  — i p s u ć  ż o 
ł ą d k i .  chrześc iańsk iej ludności. — Z obaczym y —  czy 
zw ycięży s łu szna  spraw a. !

Grybów.

P oseł naszego pow ia tu  p. M ichał H uza k rzą ta  
się en erg iczn ie  ab y  jeszcze te raz  rozpoczęto budow ę 
d rog i G rybów  — K ry n ica , co d la  naszego m iasta  
p rzyn iesie  n ieocenione korzyści, zaś d la  k ra ju  o d k ry 
je  now ą okolicę, czaru jącą  p ięknością  p rzy ro d y , szcze
góln iej na  p rzestrzen i wsi B erestu . Z drug ie j s tro n y  
tenże  poseł p racu je  nad  w ystaw ien iem  b u d y n k u  na 
pom ieszczenie n ad er użytecznej szkoły  kołodziejsko- 
kow alskiej w  G rybow ie; budow a je j zacznie się w je 
sien i br. a będzie ukończoną n a  1. w rześn ia  1905. 
T akże  w spraw ie szko ln ic tw a sta je  dzieln ie  p. H u za  
ja k o  członek R ad y  szk. okręgow ej, k tó ra  przez sw o
je  w jTkonaw cze c zy n n ik i p rag n ie  usid lić  n auczyc ie l
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stw o i w ydrzeć  m u należne  p raw a. Cześć tak iem u  
posłow i za  je g o  życzliw ość d la  pow iatu , k tó ry  re p re 
zen tu je  w  sejm ie! A  te raz  prośba  do kogo to  należy , 
ab y  tu ta j założoną zosta ła  pow iatow a K a sa  chorych , 
k tó ra  m a sporo członków  z brow aru , fa b ry k i p a rk ie 
tów , ta r ta k u , fa b ry k i im p reg n o w an ia  progów  kolejo
w ych, n ie  m ów iąc ju ż  o członkach  z pow iatu  sądo
w ego Ciężkowic.

Radymno.

J u ż  od la t  k ilku  m ieszkańcy  tu te js i ża lą  się 
n a  to, że nadzó r n ad  a r ty k u łam i żyw ności je s t przez 
m a g is tra t po m acoszem u trak to w an y m . B u łk i m ałe, 
czarne, d rogie, źle w ypieczone a często znaleźć w n ich  
m ożna zapałk i, m uchę, k a rak o n a  lu b  szm atkę. Chleb 
z zakalcem , niedopieczony, p rz e ra b ian y  z m oczonych 
czers tw y ch  bułek . W  p iek arn iach  czarno  ja k  w no 
rze, p rzesiadu je  w n ich  pełno dzieci, zazw yczaj s ta 
now ią  p iek a rn ie  sy p ia ln ię , a lb o ' są po łączone z sy 
p ia ln iam i. — M leko przechow ane b y w a  w sy p ia ln iach  
p ach c ia rzy  w b ru d n y ch  naczyn iach . — M ięso za d ro 
g ie  p ien iądze  najgorszej jak o śc i, a c ie lęciny  i kupić 
n ie  m ożna, bo do b ra  odchodzi do W ied n ia  a to, co 
by  we W ied n iu  zn iszczyli, to  nam  się zostajo. R ę 
bacze m ięsa brudn i, zasm arow ani. W  h an d lach  ż y 
w ności b ru d  i pow ietrze  za tru te  odorem  nad p su ty ch  
arty k u łó w . P ro sim y  bardzo  m a g is tra t tą  d ro g ą  by 
raczy ł uw zg lędn ić  po trzeby  m ias ta  i w g lądnąć  w te 
n ieporządk i, k tó re  p rzy czy n ia ją  się do uśm iercen ia  
naszej ludności.

Jaworów.

Od r. 1902 m am y w naszej gm in ie  kom isarza 
rządow ego, k tó ry  p o b ie ra  10 kor. dzienn ie , u trz y m u 
je  d la  siebie kosztem  g m in y  ekw ipaż i p arę  koni, za 
co na  korzyść  m ias ta  n ic  a nic n ie robi, albow iem
0 tak ich  rzeczach  ja k  uporządkow anie  ulic, kan a liza - 
cya, okopanie lasów , budow ie szkoły  itp . n ie  m a za
pew ne naw et pojęcia. D oszło też za  kom isarsk ich  
rządów  do tego, źe dziś m ieszkańcy  p łacić m uszą 
75"/0 dodatków  n a  cele gm iny . P rzed  p a ru  m iesiąca
m i kazał p. kom isarz  sporządzić lis ty  w yborcze, ale 
je  obecnie zam knął do b iu rk a  i posadził w ogrodzie 
k a rto fle , k tó re  oczyw iście spodziew a się zbierać, bo 
ich przecież d la p rzyszłego  b u rm is trza  nie sadził. 
P on iew aż je d n a k  ta k  d ługiego  gospodarow ania  p. k o 
m isarza  n ie życzą sobin n aw et n a j[3 .u lu ie js i oby
w atele  Jaw o ro w a  p rzeto  n u rtu je  m yśl zw ołan ia  w ie
cu celem  u chw alen ia  d epu tacy i do p. n am iestn ik a
1 p. m arsza łk a  krajow ego, ab y  raczy li przyw rócić  
m iastu  odebraną autonom ię. T em u s ta ra  się p rze 
szkodzić p. kom isarz  S tan is ław  Theodorow icz, a le  to 
nic ju ż  n ie  pom oże, bo cierpliw ość w szystk ich  m ie
szkańców  je s t  w yczerpana.

— o — ,

Co słychać w kraju? ..
Słuszne żądania pod adresem  D y rek cy i ko lejo

wej w K r akow ie zanosi pub liczność z obw odu sąd e
ckiego i ta rnow sk iego , ab y  celem  ożyw ien ia  ru ch u  
tu ry s ty czn eg o  w p iękne K a rp a ty  i do cudnych  zdro 
jó w : Żegiestów , K ry n ic a  i Szczaw nica (stacya St. Sącz), 
w ydaw ane b y ły  n a  p rzestrzen i, na leżącej do D y iek cy i 
k rakow sk ie j b i l e t y  p o w r o t n e  kl. I I  i I I I .  z 50°/(> 
zn iżen iem  i w artośc ią  3 dni, — podobnie ja k  to 
p ra k ty k u je  się w D y rek cy i stan isław ow skie j p rzy  w y 
cieczkach  do Ja rem cza , M ikulicz.yna, W o ro ch ty , itd .

Ze wszystkich stron kraju o trzy m u jem y  sk a rg i 
n a  n iesu m ien n y ch  rzeźników , k tó rzy  w y zy sk u ją  swój 
is tn y  m onopol w s tra szn y  sposób. N ie dosyć, źe m ię
so, ja k ie  sp rzedają  za drogie  pieniądze, u rą g a  w szel
k im  w ym ogom  h y g ien y , ale n ad to  ta k  n iem iłosiern ie  
dużo kości d ok ładanych  byw a do m ięsa, a sp rzed a ją 
cy ta k  n ieap e ty tn i«  w yg ląda ją  i odznaczają  się w do
d a tk u  ta k ą  b ru ta ln o śc ią , że nasze pan ie  fo rm aln ie  
brzydzą  się a n aw e t boją chodzić n a  kupno m ięsa, 
nieszczęśliw e zaś sług i są m iędzy m iotem  i kow adłem , 
bo gdy  chcą zadow olić sw oje panie , n a raża ją  się n a  
o rd y n a rn e  w ym yślan ia  rzeźników , g d y  zaś p o tu ln ie  
b io rą  to, co im d a ją  rzeźnicy , m ają  za to  k rzyż  p ań 
ski w domu. — N ajw yższy  czas ażeby  b iu ra  s a n ita r 
ne  a także  in sp ek to rzy  po licy i w glądnęli w tę  sp ra 
wę i choć trocłię  poskrom ili sam ow olę!

Uregulowanie ruchu ulicznego, o k tó re  w ołam y 
do zarządów  m iejsk ich  przeszło  ro k  cały , nareszcie 
doczekało się pom yślnego  za ła tw ien ia  we Lw ow ie, 
gdzie  przeznaczono k ilk a  u lic  specyaln ie  d la  ru ch u  
wozów ciężarow ych, zakazano  szybkiej ja z d y  zap rzę 
g iem  lub  w ierzchem , p rzedm io ty  sp raw iające łosko t 
podczas tra n sp o rtu  m ają  być  ta k  przym ocow ane iżby  
nie sp raw ia ły  hałasu . W  nocy  w ozy ciężarow e m ają  
b y ć  opatrzone z d a la  w idoczną la ta rn ią . Spodziew ać 
się m ożna, źe za p rzy k ład em  sto licy  pójdą w tem  
zarządzen iu  i inne  m iasta , zw łaszcza, że ono w cale 
n iekosztow ne — a bardzo poży teczne  d la  m ieszk ań 
ców g łów n y ch  ulic. —

Krzywda o pomstę do Boga. Z B iecza p iszą n am : 
P reb en d ary u sze  tu t. szp ita la  ubogich  o trzy m u ją  za le 
dw ie połow ę ty c h  św iadczeń, jak ie  im  p rzy zn a je  fun- 
dacya. G dzie się re sz ta  podziew a, dociec tru d n o !  Z a
ża len ie  do n am iestn ic tw a  w ystosow ane, zw rócono 
z oznajm ieniem , źe nadzó” nad  fu n d acy ą  należy  do 
w ładz au tonom icznych . O dnosim y się tą  d ro g ą  do p. 
b u rm is trza  o zbadan ie  sp raw y, a rów nocześnie zw ra 
cam y uw agę n am iestn ic tw a , że praw ie we w szystk ich  
szp ita lach  uoogich  dzieją  się podobne n adużycia  i ró 
żne szw indle, k tó re  w in te resie  w yzysk iw anych  usu
nąć  należy. Z a ła tw ien ie  zażalen ia  ja k  w n in ie jszym  w y 
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pad .iu  w skazuje, że w ładze rządow e Me chcą p rzy jść  
z pom ocą pokrzyw dzonym  nb, g d y  to  ludzie  biedni-

Tajne posiedzenia Rady miejskiej odbyw ają  s ię ,  
w yjątkow o w N ow ym  Sączu, ta k  rozum ieć należy , 
skoro M ag istra t w niesionej doń p rośby  jeszcze w k w ie 
tn iu  br. o udzie len ie  pozw olenia  w stępu  d la  sp raw o
zdaw cy naszego p ism a na  salę posiedzeń do tąd  m im o 
p ry  w atnego p izy p o m n ien ia  do p. w iceburm istrza  n ie  z a 
ła tw ił, co św iadczy, że M ag is tra t nie życzy  sobie, ab y  n a 
si obyw ate le  dow iedzieli się trochę  p raw d y  o działalności 
R ady , zw łaszcza teraz , w okresie w alk i p ro p in a c jjn e j.

Lustracyę Kasy oszczędności m. N ow ego Sącza 
przeprow adził d e leg a t zw iązkow ych  gal. K as oszcz. 
p. Z y g m u n t S zu lak iew icz od 3. do 15. czerw ca i sk o n 
s ta to w a ł zgodność oraz pew ność czynności we w szy
stk ich  dzia łach  tj. w  gotów ce, w alorach , w k ładkach , 
hipotebe, w ekslach, lom bardzie, zak ładzie  za s taw n i
czym  i fund u szu  rezerw ow ym .

Gdzie rozum? D onoszą nam  z C zortkow a, że ce 
lem p rzy n ag len ia  sp raw y  o założenie tam  sądu ob
wodowego, baw iła  onegdaj w W ied n iu  d ep u tacy a  zło
żona z trzech  członków  rad y  gm innej. P a n  m in is te r  
dr. P ię tak  p rzy ją ł j a k  z w y k l e  d epu tacyę  bardzo 
życzliw ie (?) i obiecał je j g ruszk i n a  spróchniałe j 
w ierzbie, czy li że sąd w C zortkow ie będzie  niebaw em  
kreow any. T rzeba  w iedzieć, że o założenie w m ow ie 
będącego sądu pow ziął sejm  uchw ałą  p rzed  4m a la ty  
i rząd zooov, iązał się uczyn ić  zadość te j po trzeb ie  
lecz n ieste ty , w szystko  darem nie, bo obecny  rząd  
cen tra ln y  jak o też  p a rlam en t po polsku  m ów iąc scho
dzą na  p*sy i n iezdolne są do żadnej pożytecznej pracy. 
W obec tego, czyż n ie  szkoda było w y sy łan ia  cleputacyi, 
k iedy  to sam o zrob iłby  lis t do kilku posłów  w W iedn iu , 
a  n a to m iast zaoszczędziłoby się 600 — 80C kor. k tó  
re te raz  w yrzucono bezuży teczn ie! W y d z ia ł k ra jow y 
pow in ien  zakazać  b u rm istrzom , w y sy łan ia  ja k ic h k o l
w iek deputacyi do W iedn ia , zw łaszcza, iż znane  są 
liczne tak ie  wj^padki, gdzie spraw a g m in y  b y ła  ty lk o  
p łaszczykiem  do u rząd zen ia  kosztow nego w yjazdu  d la  
p ryw atnego  geszeftu.

Na manię wielkości cierp i ń a  szczęście— ty lko  k ilku  
członków  R ad y  m iejskiej w N ow ym  Sączu, k tó rzy  
M i e s z c z a n i n  a “ , (podającego uw agi i życzen ia  oby 

w ateli), czy tać  n ie  chcą. Do tak ich  zaliczam y p. J a n a  
H an sa , sek re ta rza  sądu  i ks. M. N ow ickiego, proi. 
g im n., k tó rzy  najw idoczniej n ie  m yślą  k łopotać się 
spraw am i m iasta , skoro p rzesłane  im  n u m ery  naszej g a 
zety, gdzie om ów ione by ły  żyw otne spraw y m iasta , nad  
k tó ry m i należało  się zastanow ić, zw rócili z dopiskiem  : 
re tour. W  in te resie  dob ra  publicznego  i obyw ate li 
p rosim y, ab y  pp. rad n i czy ta li „M ieszczan ina '1 k tó ry  
p rzed staw ia  p o trzeby  i uw agi m ieszkańców  m iasta.

Najskrupulatniej płacił za pob ran e  m ięso w e te ry 
n arz  m iejsk i w D olin ie, ta k  stw ierdza  tam t. M agistra t, 
n adm ien ia jąc  dla w y jaśn ien ia  że postępow anie  p. G u

ten b e rg a  je s t  ua jpopraw nie jsze  i za uczciw e sp e łn ia 
n ie  sw ych obow iązków  n a raz ił się k ilk u  n iesum iennym  
rzeźnikom . K oresp o n d en ta  naszego z D oliny  prosim y 
o w y n ik  z rozp raw y  sądowej, odbytej w pow yższej 
sp raw ie  d n ia  9 czerwca.

Uroczyste poświęcenie sz tan d aru  polskiego Tow . 
g im n. „ S o k ó  l“ w Jaw o ro w ie  odbyło  się d n ia  29 zm. 
O godz. 11 ru szy ł u ro czy sty  pohhód gości i de lega
tów  do kościoła, gdzie  po w ysłuchan iu  m szy  św. po
w rócił do g m ach u  Sokoła. T u  n astąp iło  u roczyste  
pośw ięcanie sz tan d aru  i cerem onia w b ijan ia  gw oździ 
pam iątkow ych , w reszcie w ręczenie  sz tan d a ru  chorąże
mu. W sp an ia ły  pochód pod sz tandarem  i jeg o  odn ie
sienie w p rzechow anie do dom u prezesa zakończyło  
tą  p a try o ty czu ą  i w span ia łą  uroczystość.

Prywatne seminaryum żeńskie w N ow ym  Sączu 
założone być m a n a  rok  1904/5 przez kolegium  n a u 
czycieli tu t. g im nazyum . S praw ę tę  om ów im y obszer
niej* w najb liższym  num erze, dziś n ad m ien iam y  
że w zgrom adzen iu  n a  znaczną liczbę zaproszonych, 
wzięło udział 12 osób, m iędzy tem i 3/i  nauczycieli

Światło elektruzyjne. „P rzem ysłow iec11 donosi, że 
n a  w ystaw ie  sp iry tusow ej w W ied n iu  w zbudza ogól
ne za in te reso w an ie  po raz pierwsz}’’ pub liczn ie  zapro- 
dukow any  w ynalazek  in ży n ie ra  czeskiego, E m an u ela  
C ervenki, im itu jący  znakom icie  św iatło  e tek try czn y ch  
lam pek żarow ych, podczas g d y  je s t  to  zw ykłe  św ia 
tło  sp iry tusow e, nazw ane przez w ynalazcę  „św ia- 
Łtein e le k tru z y jn e m 11. Z ew n ę trzn y  w ygląd  ty ch  
lam pek, podobny  je s t  do żarów ek N ernsta , gaz  sp i
ry tu so w y  dopływ a do zb io rn ika , k tó ry  stanow i z rę 
cznie zam askow aną część składow ą k an delab ru , a d o 
prow adzany  jest ru rk ą , m ającą postać sznurka , u ży w an e
go za p rzew odnik  do lam p lub dzw onków  elek try czn y ch .

Uwagi godne postanow ien ie  w ydała  R ad a  m ie j
ska w R zeszow ie w spraw ie licy tacy i g m innych , 
p rzy  k tó ry ch  m a się odtąd  postępow ać podobnie, ja k  
przy  licy tacyach  rządow ych  t. j. że po te rm in ie  w no
szenia ofert, k tó re  w b iurze p rezydyalnem  pow in n y  
być sk ładane i przechow ane, n a leży  w dn iu  n as tę 
pn y m  każdorazow o przeprow adzić  licy taoyę u s tn ą  
a po je j ukończen iu  p rzy stąp ić  do o tw arc ia  w n ie 
s ionych  o fert — dalej, że p rzy jm ow an ie  dodatkow ych  
o fert je s t  w zbronione.

Uprzejmie zwracamy uwagę Szan. C zyte ln ików  
n a  ogłoszenie k rajow ego B azaru , k tó ry  w y trw ałą  i ro 
zum ną p racą  oraz odpow iednim  w yborem  produktów  
k ra jow ych  z jedna ł sobie liczną  k lien te lę  n aw et po
śród w łościnn naszego pow iatu.

________________ 3£T . A ,  I D  E  S.i Ł  - A .  E

Oświadczam
że z a c iś n ię ty c h  d łu gów  przez m)\ zonę Annę —  płacić nie będę.

Józef Wierzbicki w N ow ym  Sączu.
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Krajowego Związku Przemysłowego — w Nowym Sączu ul. Jagiellońska

P O L E C A :

B ogato  zaopatrzone składy, w yłącznie  tylko w yrobów krajowych w  w ielkim wyborze,  jako t o :

Sukna dla pp. Sokołów, Studentów i Wieleb. Ducho
wieństwa 

Korty i czesanki na ubrania męskie 
Płótna, bieliznę stołową, chustki do nosa, ręczniki 
Wszelkiego rodzaju drelichy, na liberyę, materace 

i ubrania dla dzieci 
Kilimy, porty ery, kapy na łóżka, chodniki; koce 

na. łóżka i konie

Cuszki zakopańskie damskie i dla dzieci ; Peleryny, 
Pantofle Knajpowskie z Rymanowa 
Kapelusze słomkowe,
Zephyry i plócienka kolorowe, Chiffony i półpłótna 
Perfumy, woda kolońska, mydła fabryki W. Era 

cha z Tarnowa 
Garnki kamienne, łyżki, słoiki kuchenne,
Szkło stołowe.

=  Po nader przystępnych cenach fabrycznych —  — — —
poleca Szan. P. T. Publiczności,

Próbki  i cen n ik i  na  żądan ie  od w ro tn ą  pocztą  franco I

Zarząd Bazaru Krajowego.
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W v r o l ) v  t k a c k i e  *
ti J

z na jlepszego  p rz ęd z iw a  j a k  n a j s t a r a n 
niej w ykonane  — j a k r t o :

Płótna b iałe zw ykłej i prześcierad ło w ej 

szerokości
Dymy, Dreliszki,  Ręczniki,  Chusteczki 
do nosa, Ścierki, Obrusy, Barchany, Fla- 
ncle, Szewioty, P łóc ienka  kolorowe na £  

fartuszki, sukienki,  bluzki i t. p. 
poleca po cenach umiarkowanych

Tkalnia płócien i Skład wysyłkowy

$

s

!9|  Michała Mięsowicza
Ł w  K orczynie obok Krosna.
( iK t o k o l w ie k  zażąda otrzyma franko ce n - ^  

^ nik i w szelkie możliwe próbki towarów.

Otto Kempiński
w łaściciel w inn icy  i sk ładu  w in 

w  M ad przy T o k a ju  (na Węgrzech) 
od 40 la t  is tn ie jąca  firm a i zn an a  ze 

swej rzete lności w całej A u stry i 
poleca, sw o je

prawdziwie wąg.erskie wina
począwszy od najtajszych do najdroższych. 
Wilio stołowe 1 litr  po 40 hal. jako zu
pełnie czyste i naturalne węgierskie na
daje się znakomicie do picia z wodą 

sodową albo z wodą gorzką.

ZAKŁAD FRYZYERSKI
przy ulicy Jagiellońskiej naprzeciw  Starostwa

urządzony  i grom adzony w edług zasad  hy- 
g ien icznych  poleca ła skaw ym  względom Szan. 
P  T. Publiczności Piotr W ęgrzynek

^ ^ P ^ W r ^ D( ^ 0 ocoooooo,ooooô

Juliusz Stern
przem ysłow iec spiżowych instrumentów i strun 

muzycznych w K arlsbadzie (C zech y).

Pierwszo źródło nabycia  najlepszych i n 
strumentów, dostawca  dla k o śc io lów .tea t rów  
i m uzyk wojskowych.

O znacznym przemyśle instrumentów mu 
zycznycli w tej okolicy świadczą okoliczności 
że zatrudnionych jes t  w tej okolicy przeszło 
10.000 najlepszych robotników. Liczne dow o
dy uznania i odznaczenia z wystaw, j a k  
niemniej gw araneya  dobrego towaru są zna
kom itą  rek lam ą  d la  mej firmy.

Cytry od 7 do 150 złr Skrzypce od 2 do 500 złr. 
Gitary od  4 do 60 z łr  Flety od 1 5 0  do 120 zlr- 
Klarynety od 3 do 100 złr Harm onijki od 2 
do 70 złr.

Cenniki ilustrowane darmo i opłatnie.

SbSU ob£ai9oSh£a£olS6£a9oSc> :9a\SbSb

Księgarnia, drukarnia, skład papieru, nut muzycznych i wypożyczalnia książek, 
oraz główna ekspedycya pism peryodycznych

RO M RŃ R P I5 Z R  : ~ - z =  w NOWYM 5f)czu
zaopatrzyła swój skład w książki na „N agrody pilności" w ozdobnych oprawach 
od 30  hal. wyżej polecone pizez c. k, Radę szkolną krajową, oraz książki do 

nabożeństwa i obrazki świętych w wielkim wyborze.

—  • — =  Zam ów ienia zam iejscow e Wysyła odwrotną pocztą. =  = r r -

Alojzy Mól
majster kaflarski z Rzeszowa

po odbyciu długole tnie j  p rak ty k i  w pierwszo
rzędnych fabrykach w kra ju  i za g ran icą  w y
konuje piece kaflowe: białe zw ykłe , białe  
porcelanowe, szamowe, turkusow e, żó łte  i  t. p. 
kuchil-e białe, brązowe, niebieskie i szmelcowe.

Podejmuje się p rzerab ian ia starych piecy 

i kuchni. —  Ceny przystępne, towar doborowy 

z odpowiednią gw arancyą za towar i wykonanie.

Odpowiedzialny re d ak to r :  Jó z  f Gutowski W drukarni  R miana Pisza  w Nowym Sączu. W ydaczw yni:  T . G u to w s k a .


